
Wtedy wydawało mi się, że to 

niemożliwe, że minęły 34 lata

Teraz również wydaje mi się to mało 

realne, że minęło 39 lat, to już 

wykopaliska!!! Stąd nie zmieniłem nic 

z tamtej prezentacji, od dzisiaj czas się 

zatrzymał.



Warto by się zastanowić czy to 

było przed, czy po….

Bogurodzicy!!!



34 lata temu, około 

września, w centrum 

naszego miasta….

Zaczęło się tak



Pewnie nie możecie pamiętać, że w 

tym czasie jeden z nas prowadził 

skrupulatne zapiski, dziennik, albo 

blog jakby to teraz nazwać

• Pod datą 1 września możemy przeczytać:



• O ile macie 

problem z 

odczytaniem 

tych znaczków to 

służę pomocą.



• Później nie było już tak tragicznie 

• A momentami nawet było wesoło, 

pamiętacie ten moment?





Oczywiście nie ma co wracać do 

efektów nauczania, drogi cierniowej 

albo krzyżowej jak kto woli i 

pamięta. Pozostańmy przy……

• Tym co mile się wspomina

• Tym co uleciało nam z pamięci

• Tym w co aż trudno dzisiaj uwierzyć

• Tym co jeszcze trudniej rozpoznać



• Dla 

niewtajemniczonych 

to jest podstawowa 

pomoc naukowa

• Obok niej w dzienniku 

pojawił się zapis:

• Pani W. dorwała 

Tumusia na ściąganiu 

dostał lufę



Ale co tam nauka i rok szkolny, tak 

naprawdę liczyły się wtedy jedynie 

wakacje

• Nie pamiętam czy na pierwszych, a może 

podczas drugich udaliśmy się na obóz 

rowerowy do Gdańska

• A tam nad morzem jak to chłopcy-

licealiści lepiliśmy zamki z piasku





Na obozie korzystaliśmy z rowerów, 

ale pewnie mało kto wpadł na 

pomysł, aby do szkoły przyjechać na 

nim. Mało kto poza….

• No jak przypuszczacie?





Nieraz spotykaliśmy się przy 

wyjątkowych okazjach i nasze 

gesty..

Były też wyjątkowe





Zostawmy te czułości dla bardziej 

wnikliwych, a zajmijmy się 

innymi, mniej lubieżnymi faktami

Przykładowo patentami, które 

zdobyli uczniowie III Liceum 

Ogólnokształcącego z                         

Poznania





Do tego otrzymaliśmy 

specjalne listy, 

nagrody i wyróżnienia 

oraz urośliśmy w 

oczach ciała 

pedagogicznego



Przepraszam, zapomniałbym o 

najważniejszym naszym dokonaniu, 

pamiętacie?



A ciekawe czy to Wam coś 

przypomina?



Były też inne miłe chwile, 

np. 30 09 73, pamiętacie, chłopaki?



Podczas lekcji w szkole robiliśmy 

wiele ciekawych rzeczy, Sam dla 

przykładu wypełniałem mój 

dziennik odkrywczymi 

materiałami takimi jak dla 

przykładu ten….





Preferowaliśmy wtedy różne 

rozrywki, te w szkole i te po szkole. 

Tak o nich pisałem…..



Czy ten 

młodzieniec 

mógł ukraść znak 

drogowy? To 

jakieś 

pomówienie!!!



Kolejna zagadka,

co to może być?





Brawa dla zwycięzców, 

pamiętacie jak to funkcjonowało i 

jak długo bez wpadki?



Ale przyszły znowu wakacje i 

kolejny…

• Obóz rowerowy, a na nim

• Ciekawe zachowania

• Zbierane pamiątki

• Niezbędne dokumenty





Tego nie da się dokładnie odcyfrować, ale 

musicie mi uwierzyć. To jest fragment gontu z 

dachu kościoła, w którym ze Stachem S. 

szukaliśmy ikon.



A to z kolei gałązka z miotełki do 

święcenia z tegoż kościoła



A na koniec pukiel szczeciny z ogona dzika. Nie 

złapaliśmy go, aż tak bogato nie było. Podróżował 

z nami pociągiem.



Jakby ktoś z niedowierzaniem oglądał te nasze 

dokonania, to przedstawiamy dowody w postaci 

biletów kolejowych. Są również dokumenty 

upoważniające do zapuszczenia brody.



Nie 

zapomnijmy 

jednak, że do 

liceum chodzi 

się po to, aby 

się uczyć



Uczniowie liceum wyjeżdżają 

również na szkolne wycieczki. 

Dla przykładu w kierunku miasta 

Kopernika, a tam…..













Takie wycieczki bywają męczące



A bohaterowie zdjęć nie do końca 

zainteresowani pozowaniem



No chyba, że mamy poważne 

zadanie do wykonania



Obok wycieczek uczniowie 

udawali się również na rajdy. 

Piesze rajdy.





Lub w mniejszych grupach pod 

namiot





Pamiętacie to?



Oj działo 

się



To był 

event



Ta mała 

notatka w 

stopce zabolała 

mnie wtedy 

najmocniej….



Aż wreszcie nadeszła ta chwila



Później poleciało, jedni z nas 

trafili tutaj, inni tam…



No i minęło te……lat i







No to …

by było na tyle


